GAZETA LWOWSKA. 


W Piątek 


, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wicdnia d. 22. Września. — 

N. Pan raczył przesłać następujący własno- 
ręczny list do Prezydenta nadwornćj rady wo- 
jennćj, Jenerała jazdy Xięcia Hohenzollern He- 
chingen: 

pliochany Xiażę Hohenzollern! Zostałem spo- 
wodowany mianować Syna Mojego Arcy - Xięcia 
Ferdynanda Feldmarszałkiem , stosownie więc 
do tego wydasz WPan poirzebne rozkazy. 

W Preszburgu d. +8. Września 1830. 

- Franciszek m. p-6 


N. Pan raczył najłaskawićj napisać do Prezy- 
denta nadwornćj rady wojennej Kiecia Hohen- 
zollern Hechingen w sposobie następujacym: 

»Kochany Xiażę Hohenzollern! Długoletni 
W Pana i zaszczytny zawód wojskowy, dowo- 
dy wiernej przychylności, dawane przez W Pa- 
na po wszystkie czasy, spowodowały Mię mia- 
nować WPana Feldmarszałkiem. 

Również zastrzegając sobie zasiagać w wy- 
darzajacych się okolicznościach światłej rady i 
doświadczenia WPana, nznałem za rzecz słusz< 
na uwolnić WPana od kierowania sprawawi 
nadwornej rady wojennej. 

Korzystam z tej sposobności do oświadczenia 
WPanu zupełnego upodobania Mojego z do- 
tychczasowej jego służby, i ażebym W Panu dał 
publiczny dowód tego Mojego sposobu myśle- 
nia, daję WPanu wielki krzyż Mojego cesar- 
skiego orderu Leopolda. 

W Preszburgu d. 18. Września 1530. 

Franciszek m. p.e 


N. Pan najwyższem swojem postanowieniem 
2d. 19. Września b. r. raczył najłaskawićj Radz- 
cę Sadu Appellacyjnego galicyjskiego, Jana Stie- 

er, mianować Dyrektorem nauk filozoficznych 
W uniwersytecie lwowskim. 


— Z Węgier, — 


Gazeta Preszburgska z d. 21. Września donosi: 
W d. 16. t. m. wieczorem od 5tej do dmej 
raczył JCW. Arcy-Xiażę Następca tronu dawać 
Posłuchanie deputowanym z hrabstw po tymi 
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drugim brzegu Dunaju położonych, a następu-' 
jacego wieczvra deputowanym z obwodów Thei- 
serskich , przedstawionych JCW. przez Hrabiów, 
przełożonych tych hrabst. W d. 17. z połu- 
dnia znaczna deputacyja Stanów Hrabstwa Presz- 
burgskiego miała zaszczyt być na posłuchaniu 
u N. Cesarza Jmci, potem u N. Cesarzowej 
Jejmości , jakoteż u JCW. Następcy tronu. NN. 
Cesarstwo lchmość, tudzież dostojny Następca 
tronu raczyli najłaskawiej odpowiedzieć na mo- 
wę Hrabi Fidelis Palffy, miana w imieniu Sta- 
nów. Po posiedzeniu deputowanych hrabstw, od- 
prawionem w d. 16. t. ın., na którem odczyta- 
no królewskie propozyje, zebrali się ciż depu- 
towani nazajutrz © godzinie ĝmėj na konferen- 
cyja, aby pierwszy punkt wziąść pod rozwagę. 
Narady te ciagnęty się w d. 18., 19. i 20. w kole, 
i projekt ułożonego w tej mierze poselstwa wnie- 
siony będzie dzisiaj na czwartem posiedzeniu 
sejmu na obrady. 


WIAVOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 23. Września — 

N. Pan raczył upoważnić Jego Cesarzowicow= 
ska Mość W. Xięcia Konstantego Cesarzewicza 
do noszenia ozdoby znaku honorowego, jako 
naczelnego wodz+ wojska polskiego od lat 15. 

Jego Cesarska Krolewska Mość raczył łaska- 
wie zarazem potwierdzić przedstawione sobie 
stany linienne Jenerałów i Oficerów wyższego 
iniższego stopnia, oraz urzędników wojska pol- 
skiego , majacych prawo do wyżej wymienionego 
znaku, za służbę nieskazitelną oficerska, w sku- 
tek czego ujrzeiiśmy już znaczną liczbę Ofice- 
rów i urzędników osadę stolicy składajacych , 
którzy zostali ozdobieni tą ze wszech miar za- 
szczytna oznaką. Między tymi kawalerami spo- 
strzegliśmy weterana 50 lat służby liczacego, 
a ogół ozdobionych wynosi 1000 osób. 

Gazeta polska umieściła: Prostując zaszła po- 
myłkę w Nrze 246 ,.donosimy, iż znajdujący się 
w wojsku francuzkićm w Algierze syn ś. p. Xię- 
cia Józefa Poniatowskiego, jest jego synem na- 
turalnym , nie jest Xięciem, i nazywa się nie 
Poniatowski lecz Ponitychi, 


X 


Rossyja. 
— z Petersburga d, 1. (13.) Września. — 


W ostatnia Sobotę d. 30. z. in. w rocznicę 
uroczystości W. Xięcia Następcy tronu, urodzin 
W. Xiężnej Ołgi i uroczystości orderu S. Ale- 
xandra Newskiego, duchowienstwo stolicy udalo 
się z kościoła katedralnego do klasztoru $. Ale- 
xandra Newskiego. N. Cesarz Jmć, Ń. Cesa- 
rzowa Jójmć i W. Xiążę Następca tronu przy- 
byli o godzinie astej przyjęci przy odgłosie 
dzwonów przez przewielebnego Seralina Metro- 
politę Nowogrodzkiego i Petersburgskiego. Me- 
tropolita odprawił mszę, na której znajdowali 
sie: członkowie rady Państwa, Ministrowie, Se- 
natorowie, Jenerałowie, dwór, Kawalerowie 
orderu Š. Alexandra Newskiego i członkowie 
ciała dyplomatycznego. Pc nabożeństwie N. Ce- 
serz Jmć i N. Cesaizowa Jejmć i W. Xiażę Na- 
stępca tronn zaszczycili Metropolitę swoja obec- 
nością i opuścili klasztor o godzinie 1 1/2. Wie- 
czorem było miasto oświecone. i 

Z Kiachty donoszą pod d. 1. Lipca: »Dzi- 
siaj w rocznicę urodzin N. Cesarzowej Jejinci 
naczelny administrator pograniczay w Troisto- 
sawsku wyprawił bankiet dla Dżargnczej i dla 
Boszka Majmatczyny, jakoteż znamienitym Chin- 
czykom ; urzędnicy administracyi rossyjskiej, ja- 
koteż członkowie nowej unissyi Pekii.skiej byli 
tamže zaproszeni. Oprócz ukontentowania , ja- 
bie ta uczta sprawiła dla obecnych, dgła jeszcze 
sposobność członkom missyi zabrania znajomo- 
ści z Chińczykami i zbiizenia się więcej do Dżar- 
gutczej Majmatczyny, który nam dawał zawsze 
dowody przyjacielskich stosunków. — Sławny 
Bukkarczyk Abdaraim, znany z dostawy w nie- 
zmiernėj ilości rumbarbarum, umarł w d. 26. 
Czerwca na przedmieściu chinskiem Majmatczy- 
ny pod Kiachłą. 

Prussy, 

JKW. Xiaże Wilhelm (syp Króla) wedłng 
wiadomości z Kolonii zjechał w d. 9. z. m. do 
Koblencyi, a z tad pojechał do Akwisgranu. 
JKW. Xiażę Fryderyk przybył dniem wjnzód 
z Disseldorf do Kolonii, i tegoż samego wie- 
czora odjechał na powrót do pierwszego miasla. 

Cesarsko austryjachi nadzwyczajny Poseł a pei- 
pomocny Minister na król. pruskim dworze Hr. 
"[rartnannsdorf Weinsberg przybył w d. 14. t. 
m. z Drezna do Berlina. — Cesarsko rossyjski 
W icekanclerz i Minister spraw zagranicznych 
Hr. Nesselrode wyjechał do Petersburga z Ber- 
lica, gdzie powracając Z Karlsbadn kilka dni 
z.bawił. B 5 

Gazeta Akwisgrañsha z d. 8. Września umie- 
ściła następujace obwieszczenie: »Krói Jmć roz» 
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kazem gabinetowym z d. 15. z. m. raczył zale- 
cić, aby wojsko 8go korpusu wraz z załogami 
twierdz związkowych Moguncyi i Luxemburga, 
w ciagu następnej zimy zostawało także zupeł- 
nie na etacie pokoju, po ćwiczeniach jesiennych 
rozpaściło swoję rezerwę wojenna, a natomiast 
w jesieni przyjałe nowozaciężnych ludzi dla u- 
zupełnienia pułków; lecz dawanie urlopu na 
zimę nie będzie miało miejsca. Nastepnie u- 
czynione zapytanie: czyli rzeczone wojsko zaraz 
po skończonych ćwiczeniach jesiennych lub do- 
piero po przybyciu nowozaciężnych ina rozpu- 
ścić ludzi przechodzacych wtym roku do rezer- 
wy wojennej? zostało przez Monatche rozstrzy- 
guione w tym sposobie, iż wspomnione wojsko 
bez Żadnej przerwy ma zupełnie pozostać na 
etacie pokoju, a zatćm i rezerwa wojenna ma 
się rozpuszczać tylko za przyjmowaniem nowo- 
zaciężnych i w miarę ich przybywania. Rozpo- 
rządzenie względem niedawania urlopów na zi- 
mę stosuje się także do 7mćj brygady artyleryi 
wojska 8go korpusu, stojacej na załodze w ob- 
wodzie tegoż korpusu. Powyższe rozporządze- 
nie podaje się niniejszem do publicznej wiado- 
mości. — W Akwisgranie d. 7, Września 1830. 
Królesko pruska rejencyja, wydział spraw we- 
wnętrznych.« 

Gazeta Akwisgrańska z d. 11. Września do- 
nosi: »Gazety Leodyjskie donoszac, że czwarty 
król. pruski korpus wojska otrzymał rozkaz wy- 
ruszyć do prowincyj nadrenskich, zapewniają , 
że liczba wojsk, które się w tej prowincyi ze- 
brały, wynosić będzie przeszło 100000 ludzią 
Stosownie do najwyższego rozkazu czwarty hor- 
pus wojska ma rozkaz udać się istotnie do pro- 
wincyj nadreoskich; gdy zaś wszystkie korpusy 
wojska według postanowienia gabinetowego po- 
czawszy od 15. z. m. powinny być na stopie 
pokoja, przeto rzeczywisty stan trzech korpu- 
sów wojska wyniesie zaledwie 25000 ludzi. 


— Z Berlina dnia 18, Września, — 


Onegdajsza Gazeta rządowa pruska pisze: s W 
Nrze 166 Korrespondesta Hawmburgskiego znaj- 
duje się artykuł, podług którego Saarlouis ogło- 
szono za bedace w stanie oblężenia, a dowódz- 
ca miał użyć surowości praw wojennych, haza- 
wszy rozstrzełać ő zbiegów, których władze 
pograniczne francnzhie oddały. Możemy atoli 
zapewnić. iż nie było rozruchu w Sarlonis, że 
to miejsce nie zostało ogłoszone za będące W 
stanie oblężenia, i.że tam nie rozstrzelano zbie- 
gów. Ten artykuł jest wiec tylko czezym wy- 
nalazkiem.« à 

Powyższa Gazeta z d. 18. Września donosł 
ço następuje: 


Ujęcie kilkn czeladników Krawiechich przez 
policyją, stało sie powodem, iż d. 16. Wrze- 
śnią wieczorem między godzina dziewiąta i je- 
denasta na szerokiej ulicy, szczególniej przed 
Odwachem na rynku kolonskim i na placu zam- 
kowym zgromadził się tłum ludu, złożony po 
częsci z krawczyków i innej czeladzi, żądając 
z krzykiem uwolnienia przytrzymanych ; inni zaś 
tylko z niewczesnej ciekawości połączyli się 
z massa ludu. Usiłowaniom władzy policyjnej 
powiodło się rozprószyć lud o godzinie 11tėj; 
uwięziono kilku wichrzycieli tudzież niektóre 
Z osub niechcacych się oddalić na wezwanie. 
Lud nie popełnił jednak istotnych wykroczeń. 

Wczoraj wieczorem, zdarzenia onegdajsze 1 cle- 
kawość , czyli się nie powtórza, zwabiły wieksze 
jeszcze mnóstwo na plac zamkowy i pobliższe 
ulice. Chociaż się nie dopuszczano wykroczen, 
należało się jednakże cbawiąać zamieszania spokoj- 
ności z powodu pustoty i lehkkomyślności. Wy- 
stawione dla bezpieczeństwa straże policyjne sta- 
rały się nakłonić lud do spokojnego rozejścia się, 
co tóż wkrótce nastąpiło. Pięciu opornych, którzy 
nie chcieli uledz wezwaniom i rzucali kamieniami 
na Żandarmów, zostałi po większej części ra- 
nieni i uwięzieni. W ciagu obudwóch dni stały 
oddziały kawaleryi i piechoty, które patrolowały 
po ulicach i w przypadku potrzeby, były gotowe 
do przedsięwzięcia ostrzejszych kroków. Kiedy 
jednakże postępowanie policyi okazało się dosta- 
teczne , dalsze użycie wojska nie było potrzebne. 
Dla zapobieżenia jednakże podobnym zgiełkli- 
wym zgromadzaniom się, narażajacym spokojność 
mieszkańców, wydano dziś następujace policyjne 
ogłoszenie: 

»Wczeraj wieczór nastąpiło tłumne zgroma- 
dzenie sie , którego powodem była niedozwolona 
ciekawość, i które sie stało przyczyna nieporządku. 
Dia uniknienia podobnych zdarzeń, zagrażających 
bezpieczeństwu szanownego obywatelstwa, ogła- 
szamy niniejszem z odwołaniem się do praw ist- 
nacych: że 

1) Każdy obowiazany ulegać bezwarunkowo 
rozporządzeriom policyi i przydanym jćj w po- 
moc p trolom. : 

2) Rążde zgromadzenie się w liczbie przecho- 
dzacćej 5 osób wieczorem na ulicach jest zabro- 
Dione i pociaga za soba uwięzienie. 

5) Rodzice i majstrowie są obowiązani pod 
wiasną odpowiedzialnościa zatrzymywać wiecz0- 
rem swe dzieci i uczniów swoich w domu. 

Wszyscy ludzie prawi, uznaja użyteczność po- 
wyższego rozporzadzenia. Przy dobrym sposo- 
bie myślenia obywateli spodziewać się należy, 
iż każdy chętnie będzie uległym, i wstrzymasie 
Qd niewcześnćj chęci nowości, a tym sposobem 
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przyłoży się do utrzymania porzadku i uniknie- 
nia przedsiewzięcia surowszych kroków. Berlin 
18. Września 18350. Prezydium policyi Tippels- 
kirch. Esebeck.e 

Dobrze myślacy mieszkancy Berlina moga zre- 
szta być przekonani, iż wszelkie usiłowania, któ- 
reby przedsiębrali żle myślacy w celu zainiesza- 
nia nadał publicznej spokojności, przez najsil- 
niejsze i najsurowsze kroki, będa przytłumione 
w zarodzie' Gdy się okazało , iż uwięzieni dnia 
16. czeladnicy krawieccy sa niewinni, i że urzęd- 
nik policyjny , który ich aresztował, przekroczył 
swoje przepisy, więc ich natychmiast uwolniono, 
a urzednik z wyraźnego rozkazu Króla Jmci zo- 
stał saspendowany i rezpoczęto przeciwko niemu 
postępowanie sadowe. Okazuje się z prostego 
tego czynu sprawiedliwości, iż wypadki onegdaj- 
szego dnia podwójnie były naganne. Gdzie po- 
jedynczy droga nieprawna sam sobie chce wy- 
imierzać sprawiedliwość , tam pomyślność wielu 
bywa narażana i nikt nie zyska zadosyć uczy- 
nienia. 

Niemcy. 


— Z Drezna dnia 13. Września. — 


Dziś wieczór o godzinie 7. Jenerał Porucznik 
Gablentz doniósł gwardyi narodowej miejskićj 
i gminnćj zebranej na starym rynku, Że Król mia- 
nował Xięcią Fryderyka Augusta swoim spółre- 
jentem. — W skutek tego zdarzenia nastąpiła do~ 
browolna illuminacyja stolicy. 


— ZBrunświku dnia 16. Września. —- 


Xiążę Wilhelm Brunświk Oels (brat Xiażęcia 
Karola), do którego wyjechała deputacyja z adre- 
sem zapraszajacym , aby tymczasowie obecnością 
swoją zapewnił porządek, przybył tu dziś po po- 
łudniu i został przyjęty radośnemi okrzykami. 
Wojsko i cała gwardyja narodowa, wynoszaca ra- 
zem blisko 6000 ludzi , stały pod bronią. Wspo- 
mniony Xiaże przejechał konno po inieście w to- 
warzystwie wielu Oficerów, a wieczorem udał się 
do zainhu letniego Richemond, zkad wydano 
odezwę względem ostatnich wypadków. Dziś 
wieczorem całe miasto jest rzęsisto oświćcone. 
Porządek utrzymuje się jak najściślej: uwięziono 
już 67 zbrodniarzy. Obadwa wydziały Stanów 
sg zgromadzone dla naradzenia się względem do- 
bra Ojczyzny, 

Wzmiankowana odezwa jest ( według gazety 
magdeburshiej) następująca: — »Gdy powziałem 
wiadomość o nieszczęsnych wypadkach zaszłych 
niedawno w tutejszem mieście, pośpieszyłem tu 
niezwłocznie, mocno zasmucony tem, co się zda- 
rzyło, i wzamiarze przyłożenia się ile možno- 
ści, czynami lub pośrednictwem do przywróce- 


nia spohojności i porzadku. Z przyjemnóm dla 
mnie zaspokojeniem, przekonałem się za przy- 
byciem mojem , iż połączonym usiłowaniom wszy-- 
stkich władz i dobrych obywateli powiodło się 
już przywrócić powszechne bezpieczeństwo, spo- 
hojność i porzadek. Poczytuję sobie za powin- 
ność oświadczyć ża to z inojej strony najczulsze 
podziękowanie. Niemniej rozrzewniony zostałem, 
Że już odebrałem tyle dowodów wiernego przy- 
wiazania , które mieszkańcy Brunświka w szczę- 
śliwych i posępnych dniach, domowi memu oka- 
zali Dowody te sa najpewniejsza rękojmia cia- 
głej spokojności i powrotu dni szczęśliwych. Oby 
mieszkańcy kochanego mego rodzinnego miasta 
byli mocno zapewnieni, iż wspólnie z istnącemi 
władzami najgorliwiej starać się będę i z mojćj 
strony przykładać się wszelkiemi siłami do po- 
zyskania tegc celn. W Brunświku 10. Września 
1830r. (podp.) Wilhelm, Kiażę Brunświk-Oels.« 


Zjednoczone Niderlandy. 
— Z Bruwelli d. 14. Września, — 


Szambelani belgijscy wyjechali na uroczystość 
ślubu Xiężniczki Maryjanny, otrzymawszy stoso- 
wne wezwanie z Hagi od Mistrza ceremonij. 

W Mons odbywa warty wspólnie wojsko ze 
strażą obywatelska, chcac przez lo zapobiedz 
rozruchom aż do rozstrzygnienia losu prowincyj 
południowych. - i i 

Gazette des Pays Bas powatpiewa także, czyli- 
by kupcy bruxelscy, a mianowicie Izba handlowa 
tego miasta, jeżeliby ja oto zapytano, przystała 
zupełnie na życzenie oddzielenia Belgii od 
Hollandyi. 


— Z Hagi dnia 14. Września, — 


Xiażę Gavre zagaił dnia wczorajszego nad- 
zwyczajne posiedzenie Stanów jeneralnych od- 
czytaniem pisina królewskiego, którem został 
mianowany Prezydentem pierwszćj [zby, Następ- 
nie wszedł N. Pan w towarzystwie Xięcia Oranii 
iprzemówił temi słowy: 

»Szanowni Panowieł Nadzwyczajne zgroma- 
dzenie , które dziś otwićram , stało się miezbę- 
dnie potrzebnem, w shutek natłoku smutnych wy- 
padków. W pokoju i przyjaźni z wszystkiemi ln- 
dami naszej części ziemi ujrzały Niderlandy nie- 
dawno zakończenie wojny w zamorskich naszych 
posiadłościach. Spokojnie kwitły porządkiem, 
handlem i przemysłem. Zajmowałem się troskli- 
wościa o ulżenie ciężarów ludowi i o zaprowa- 
dzenie w wewnatrznej administracyi popraw, ja- 
kich potrzebę wykazało doświadczenie, gdy nagłe 
w Bruxelli, a za tym przykładem wkrótce w in- 
nych miejscach Paustwa, wybuchły rozruchy, 
przedstawiając widok podpalania i łupieziw, lto- 


534 


rych skreślenie przed tem zgromadzeniem byłoby 
nadto zasmucające dla mojego serca, dla uczuć 
narodowych i dla ludzkości. W oczekiwaniu 
współdziałania W MPanów, których zwołanie by- 
ło moja najpierwsza myślą, przedsiewzięto] bez- 
zwłocznie wszelkie środki będace w mojej mocy, 
aby zapobiedz szerzeniu się złego, aby zasłonić 
dobrze myślacych przeciwko złym , i odwrócić 
klęskę domowej wojny od Niderlandów. a 

»Przeniknienie rodzaju i źródła tych wypad- 
ków, wyśledzenie ich celu i skutków, mnićj jest 
potrzebne dla śprawy ojczyzny w obecnćj chwili, 
niż zbadanie środków , któremi spokój i porzą- 
dek, władze i prawa, nietylko tymczasowie przy- 
wrócone , lecz raczej trwale moga być umocnione. 
Jednakże Mości Panowie, jestto bardzo trudne 
zadanie: przy walce zdan, przy wzburzonych 
namiętnościach i istnienin rozmaitych sprężyn i 
celów, połaczyć żadanie o dobro moich podda- 
nych zobowiazkami, które winiencm wszystkim 
i które wszystkim zaprzysiaglem. Dla tego też 
wzywam na pomoc waszćj madrości, rozwagi i 
wytrwałości, abym wzmocniony zgodnościa re- 
prezentantów ludu, po wspólnėj naradzie, usta- 
nowił, co przy tak smutnych okolicznościach 
stać sie musi dla dobra Niderlandów.e 

»Jest wielostronne mniemanie, iż przejrzenie 
prawa podstawnego, a nawet oddzielenie pro- 
wincyj połączonych przez układy i prawo pod- 
stawne, przyczyni się do poparcia dobra kraju. 
Jednakże podobne pytanie może tylko być wzięte 
pod rozwagę droga, która właśnie przepisuje 
prawo podstawne , którego przepisy nas wszyst- 
kich wiaża uroczystą przysięgą. Ważne to py- 
tanie stanowić będzie główny przedmiot waszych 
narad. Pragne, aby zgromadzenie wasze otwo- 
rzyło mi myśli i widoki swoje wtym względzie 
z taka otwartościa i spokojnością, jakiej szczegól- 
niejsza ważność rzeczy wymaga. Ja z mej strony 
życzac nadewszystko szczęścia Niderlandczykom, 
których pomyślność opatrzność Boska powierzyła 
mojćj troskliwości, zupełnie jestem gotów wspól- 
nie ze zgromadzeniem WPanów, przyczyniać się 
do środków kutemu dażacych. Prócz tego zgro- 
madzenie niniejsze, stnzy do uwiadoimienia W Pa- 
nów , iż sprawa kraju przy istnacych teraz obo- 
licznościach wymaga koniecznie, aby milicyja 
przez dłuższy czas, niż prawo podstawne prze- 
pisuje, dla zwyczajnych ćwiczeń była zgroma- 
dzona. Rozporządzenia względem potrzeb pie- 
niężnych ztad wynikajacych , równie jak wiele 
innych skutków rozruchu moga teraz być zasta” 
pione przez otworzenie kredytu; bliższe atoli ich 
urządzenie będzie się musiało stać przedmiotem 
narad waszych na najpićrwszćm zwyczajnóm zg70* 
madzeniu.4 


»Szanowni Panowie! Liczę na waszę wierność 
i miłość ojczyzny. Pamiętny na zaburzenia, które 
inad moja wzniosły się głowa, nie zapomnę 0 
męztwie , przywiązaniu i wierności, które z sie- 
bie ztrzasnęły przemoc, utwierdziły prawa ludu 
i berło oddały w moje rece; równie jak o wa- 
leczności, która na polu bitwy, umocniła tron 
i zapewniła niepodległość ojczyzny. Zupełnie 
gotów uprzedzać słuszne życzenia, nie poprę 
nigdy dacha stronnictw, ani się zgodzę na kroki, 
któreby poświęcały korzyści i pomyślność narodu 
popędowi gwałtów. Połączyć ile możności 1n- 
teres wszystkich, oto życzenie mojego serca.« 

Gdy Król z Xięciem opuścili zgromadzenie, 
P. Corver Hooft, jako Prezes drugićj Izby na 
przeszłóm zgromadzeniu , doniósł , iż ogłosi kilka 
propozycyj rzadu —  P.Byleveldt odezwał się 
wten sposób: „,Od Pana, który przewodniczył 
posiedzenia Stanów Jeneralnyeh , usłyszałem w 
języku, którego tu rozumieć nie chcę , kilka słów 
wyrzeczonych do Członków drugićj zby , ile się 
zdaje mających służyć za jej zwołanie. Gdyby 
to było zieceniem Króla; natenczas podług pra- 
wa podstawnego musiałoby na piśmie lub przez 
kommissyja być ogłoszone, lecz tu, ani o pier- 
wszem, ani O drugiej nie słychać. Ja zaś nie 
pozostanę w zgromadzeniu zwołanem nieprawnie, 
badź dla słuchania badź dla stanowienia lub na- 
radzania się, lecz wychodzę.** Jednakże P. Cor- 
ver Hooft odczytał pismo Króla tejże samej daty, 
w hHtórćm w mysl mowy zagajajacćj, tudzież ogło- 
szenią zd. 5. b. m. żada N. Pan od Deputowa- 
nych, aby niezwłocznie pod ścisła t troskliwa 
wzięli rozwagę : 1) Czyli doświadczenie wyka- 
zało koaieczność zmiany ustaw narodowych ? 2) 
Czyli w przypadku tym powinny być zmienione 
co do istoty 1 formy zawarte traktatami i ustawa 
między dwiema wieJkiemi częściami Królestwa, 
wzajemne ukiady względem popierania wspólne- 
go dobra? W reszcie oświadcza w nićm, iż 
przyjemno będzie JKMci uzyskać jak najprędzej 
być może i jak predko tylko dozwała ważność 
sprawy, względem tych zapytań otwarte i szczere 
wynurzenie zdań Reprezentantów , aby wedle po- 
trzeby mógł przedsięwziaść z nimi kroki , które- 
by potrzebne były do urzeczywistnienia ich wi- 
doków. Poczem zgromadzenie zostało odroczone 
do dnia dzisiejszego. 

Niektóre Dzienniki donosza, iż wielu Człon- 
ków Jeneralnych Stanów obawia się przybyć na 
zgromadzenie do Hagi, aby nie doznali obraz 
Od tutejszych mieszkańców , którzy maja być mo- 
cno zagniewani na południowe prowincyje. Dz. 
Śtaats.Courant uważa tę obawę za niesłuszna, 
Sdyż tak w Hadze, jak w całej Hollandyi panuje 
zupelny pokoj i porządek. 
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Dziehnik Belgijski stara się uspokoić obawę 
powstała pomiędzy sianem kupieckim , a -miano« 
wicie w Antwerpii, jakoby odłączenie północnych 
prowincyj od południowych, handlowi tych o- 
Statnich miało przynieść uszczerbek. Można, tak 
mówi ten Dziennik , podzielonym być pod wzgle- 
dem prawodawczym i finansowym , a jednak co 
do wewnętrznćj polityki i granic handlowych w 
jedności pozostać. 


— Z Antwerpii d. 6. Września. =~ 


W tutejszym Dziehniku czytamy: »Jest wiel- 
kie podobieństwo , že nasze miasto ma wysokie 
przeznaczenie. Powiedzieliśmy już, Że interes 
monarchii powołuje N. Pana w nasze mury, i 
zdaje się, iż JKMć jest tu spodziewany. Z dru- 
gićj strony zebranie się Stanów jeneralnych jest 
w Hadze niepodobnem, gdyż większa część de= 
putowanych prowincyj południonych nie chcia- 
łaby się tam udać. Toż samo powiedzieć mo- 
Żna o Bruxelli, gdzie deputowani z północy 
wzdrygaliby się przybyć. Do tego potrzeba 
miasta środkowego i spokojnego, które ma wszyst- 
kie pierwiastki bezpieczeństwa i wolności, a w 
którem każdy reprezentant mógłby bez obawy 
swe zdanie objawiać. Takiėm miastem jest Ant- 
werpią, która przy trwałej pozostanie z tad sła- 
wie, że w pośród powszechnej obawy, będzie 
zawsze przytułkiem nienaruszalnym dla osób, 
własności i zdań wszelkich.a ` 

Dziś rano jeden z Adjutantów Xięcia Oranii 
przejechał tędy do Bruxelli. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Austryjachi Poseł, KXiażę Esterhazy i Ambas- 
sador Hiszpanski, P. Zea Bermudez, mieli wd. 
8. t. m. Konferencyje z Hr. Aberdeen. 

Courrier donosi: „Dzisiaj (d. 6.) nadeszły 
do wydziału spraw zewnętrznych depesze od P. 
Mackenzie z Lizbony z d. 24. Sierpnia. Galatea 
zawinęła w d. 16. Sierpnia na Tag i duia na- 
stępujacego przyznał rzad Portugalski wszystkie 
Żądania, które Konsul Angielski uczynił wzglę- 
dem okrętów angielskich zabranycb przez eska- 
drę Dom Miguela. i 

Statek parny przybyły do Londyuu w d. 3. z. 
m. napełniony był podróżnymi , którzy oddalili 
się z Niderlandów. 

Wicehrabia Dambray , syn byłego Kanclerza, 
Francyi, wysiadł na lad w Brigthon i udał się 
do Karola X. 

Przez Rotterdam przybyli do Londynu z nad- 
zwyczajnemi zleceniami: Xiażę Trubecki z Pe- 
tersburga i Kiażę Carolath z Berlina. 


X 2 


Francyja. 
Podług bulletynu praw mianował Król P. Bo- 


rel de Bretizel wykonawca testamentu zmarłego 
Xięcia Kondeusza na korzyść Kięcia Aumale, a 
Barona Surval, rzadzca dóbr tym sposobem na 
Xięcia spadłych. Radę familijne składają.: Mar- 
graBia Marbois, Marszałek Marmont, Baron Se- 
guier, Lepoitevin, Alexander de la Rochefou- 
cauld i Hr. Canonville; rada ta odbywać się bę- 
dzie pod przewodnictwem Prezydenta Izby Pa- 
rów. — Dalej Król Jmć mianował P. Devio- 
laine Inspektora lasów , tymczasowym Intenden- 
tem swoich dóbr prywatnych, jakoteż tych, które 
należa do apanażu jego domu, a P. Badonix, 
administratorem dóbr Xiażąat i Xiężniczek domu 
królewskiego w czasie ich małolelności. 

Postanowienie król. z d. 27. Sierpnia oznaeza 
płacę Barona Pasquier, Prezydenta [zby Parów, 
na 100,000 franków. 


Monitor z d. 15. Września umieścił urzędowne 
obwieszczenie ustawy wzgledem nowego wyboru 
Deputowanych, którzy piastują płatne przez rząd 
urzędy, jakoteż ustawę względem tymczasowego 
urzadzenia kollegijów wyborczych i ich postę- 
powania. Do tej ustawy dołączone jest postano- 
wienie Król. zwołujace kollegija obwodowe na 
d. 21. Października , a kollegija departamentowe 
na d. 28. Października. 


Na jedneim z ostatnich posiedzeń Izby Depu- 
towanych, P. Benjamin Constant , który na te- 
rażniejszóm posiedzeniu głosował z lewa strona, 
t.j. z PP. Audry de Puyraveau, Manguin, de 
Corcelles, Eusebe Salverte i t. d. uczynił wnio- 
seh- iżby stósownie do powtórzonego Życzenia 
Dz. „Bewolucyi* jako głównego organu stron- 
nictwa ultra-rewolacyjnego znieść patenta , które 
dotąd potrzebne były do wykonywania zarobko- 
wości księgarzy i drukarzy. Wszelako „Rewo- 
lucyja nie przestaje na tem i w tćj propozycyi 
cząstkowćj uważa jakaś „teschnotę'* ; według jéj 
zdania wszystkie dotad wydawane pateuta i przy- 
wileje powinny być jednym ciosem zniweczone.'* 
— „Te przywileje*, mówi w jednym Numerze 
swojego pisma z d. 9. t. m., „tak są liczne, iż 
gdyby je pojedyůezo rozpoznawano, potrzebo- 
wałaby Izba dwadzieścia lat; bo gdybyśmy tyl- 
ko dwadzieścia godzin liczyli na każda taka usta- 
wę, tedy potrzebaby przezło dwu tysiący godzin 
dla urzadzenia naszej administracyi przemysłu. 
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Izba zaś zbiera się tylko zwyczajnie na trzy'go- 
dzin codziennie, cztery razy na tydzień, posie- 
dzenie trwa pięć miesięcy, co rocznie wyniesie 
blisko 250 godzin, z których potrzeba odciagnać 
czas na budżet, na naglace ustawy, na komple- 
menta i t. d. Gdyby zatćm pozostało [zbie ro- 
cznie sto godzin do urządzenia na nowo nasze- 
go stanu przemysłowego, potrzebaby zatėm włas- 
nie dwadzieścia lat, abyśmy odzyskali swobody, 
których nas pozbawiły tyrańskie wyrokie i posta- 
nowienia.'* — Dz. Temps bierze tę rzecz 2 in- 
nej strony i stara się ja uczynić śmieszna. ,,„Szczę- 
ściem'* mówi ón, „dla Deputowanych , że cze- 
ladz paryzka nakoniec ze swoja bezinteressowno- 
ścia i patryjotyzmem przekonała się, jak nieroz- 
sadny był jej zamiar zniszczyć prasy mechanicz- 
ne; albowiem Izba byłaby zarzncona prośbami 
różnego rodzaju, htóreby do tego były zmie- 
rzały. Udzielono nam kilku takich prośb, o któ- 
rych dla osobliwości namieniamy , aby okazać, 
iż gdy raz pozwolimy na żle wyrachowane ža- 
dania, wpadamy w śinieszność : 1) odpisywacze 
żadaja zniszczenia prass wszelkiego rodzaju i 
czcionek; 2) pohczoszarki zniesienia warstatów 
do robienia pończoch ; 3) tkacze zniesienia war- 
stalów fabrycznych do tkania; 4) Bajońscy cze- 
koladnicy , zniesienia czekolady za pomocą ma- 
chiny robionej; 5) furmani i fiakry zniesienia 
powozów , zwanych Omnibus; 6) ci, co nosza 
lektyki zniesienia fiakrów , furmanów i przywro- 
cenia tylko lektyk: 7) slernicy i szyprowie okrę- 
tów z żaglami zniesienia statków parnych ; 8) hav- 
dlujacy różem , fabrykanci plastrów dla piękno- 
ści, wachlarzy i pudru, Żadaja , aby wachlarze, 
różowanie i plastrzyki dla upiększenia się i pu- 
der do włosów przez ustawę były zaprowadzone ; 
9) pocztylijony, zniesienia telegrafów ; 10) po- 
słahcy piesi żadaja zniesienia mniejszej poczty." 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Najulubieńsze sceny z opery: 
Strzelec wyzwolony. JPa. Nawrocka wystapi po 
pierwszy raz wroli Agaty. — Miedzy pierwszym 
a drugim oddziałem Opery, komedyja we dwóc 
aktach, pod nazwiskiem: Kto kocha, ten się kłocie 
JPa. Jarosiewicz wystąpi po pierwszy raz w roli 
Małgosi. 


Teatr niemiecki. — Jutro: Na dochód śpiewaczki 
Elżbiety Schnidt: Elisabeth Kóniginn von England. 
Grosse heroische Oper in 2 Aulziigen. 


OZONOWA A A O ANO ZEE 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 4o. Rozmaitości.) 
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